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BRATERSKA POMOC| 


„U podstaw sojuszu polsko = radziec- 

ego leży trwały, dobrze zrożumiany 

tyg wspólna racja stanu obu naro- 
ów". 

„Prawda ta wyrażana wielokroć przez 
najwybitniejszych mężów stanu Związ- 
ku Radzieckiego i Polski demokratycz- 
nej jest oczywista. Ale sama jedna nie 
charakteryzuje ona jeszcze całości cha- 
rakteru stosunków powstałych miedzy 
oboma bratnimi narodami, nie daje peł- 
ni ich obrazu. 

„Dobrze zrozumiany interes", „wspól- 
na stanu“... Tak! Ale na bazie tego 
interesu i tej racji stanu zakwita coś 
więcej. Wyfasta, wschodzi i daje owoce 
a, czność i przyjaźń narodów radziec- 

A narodu polskiego, złączonych wię- 
pa słowiańskiej wspólnoty, wspólny- 
mi przeżyciami i cierpieniami, wspólną 
walką i zwycięstwami, wspólną niena- 
wiścią do wroga — hitlerowskich Nie- 
miec i wspólnym umiłowaniem wolno- 
ści. 

W czasie obecnej wojny przekonali- 
śmy się raz jeszcze, że prawdziwych 
przyjaciół poznaje się w nieszczęściu. 

Kiedy straciliśmy miepodległość, a 
kraj nasz zalał potop brunatnego barba- 
rzyństwa, Związek Radziecki dwukrot- 
nie(po raz drugi nie bacząc na to, że w 
pierwszym wypadku spółka Sosnkow- 
skiego — Andersa haniebnie złamała 
dane przyrzeczenie © sojuszu) podał 
nam pomocną dłoń, „dając © Polakom mo- 
*Zność odrodzznku swej Siły zbrojnej. W 
fajtrudniejszym wojennym okresie, w 
chwili gdy broń, amunicja i wszelki 
sprzęt wojenny, był na wagę złota Rząd 
Radziecki zaopatrzył weń tworzącą się 
Pierwszą Dywizję im. Tadeusza Kościu- 
szki, a następnie Pierwszy Korpus i i całą 
Pierwszą Armię Polską, 'zorganizowaną 
w ZSRR. 

Związek Radziecki — bohaterski żoł- 
nierz Armii Czerwonej pomaga nam, 
oczyszcza ziemię naszą ojczystą od hitle- 
rowskiego najeźdźcy. Związek Radziec- 
ki — sowiecki robotnik i chłop — zaopa- 
truje tę Armię swoją ofiarną pracą i po- 
święceniem, czyni możliwym wyzwole- 
nie naszej ojczyzny.. Związek Radziecki 
— sowiecki obywatel--spieszy z pomocą 
wyniszczonej przez Niemców  głodnej 
"ludności Polski, posyłając jej w darze 
setki tysięcy pudów chlebą: 

Pełne podziwu i współczucia dla bo- 


Å 


'haterskiej, zdradzonej i trzykroć znisz= 


czonej stolicy naszej — Warszawy, Re- 
publiki Radzieckie: Ukraińska, Białoru- 
ska i Litewska pragnąc wziąć udział w 
podźwignięciu jej z ruin, biorą na kie- 
bie połowę kosztów odbudowy. naszej 
Stolicy. Za ten nowy dowód serdeczno- 
ści i przyjaźni wdzięczność masza nie 
może być zbyt wielka, 

Jeszcze nie ucichły odgłosy walk. Je- 
szcze trwa wielka bitwa o sprawiedli- 
wość i trwały pokój na ziemi. Jeszcze 
tysiące i dziesiątki tysięcy ludzi położą 
swe młode życie w ofierze ma ołtarzu 
ojczyzny i dobra całego świata, Jeszcze 
nie nadszedł czas przekuwania pałaszy 
na lemiesze. 

Lecz już wyzwolone narody powoli, 
lecz wytrwale biorą się do zaleczania 
ran zadanych im przez okrutnego wro- 
ga. Narody otrząsają się z mroków wie- 
loletniej niewoli. Dźwigają się z upad- 
ku kraje, powstają z gruzów miasta. 

I tak samo „jak wiodły i wiodą nadal 
wspólnie, ramię przy ramieniu — walkę, 
tak samo, jak wspólne odnoszą zwycię- 
stwa — tak samo wspólnym wysiłkiem 
zakładają podwaliny pod przyszły 
gmach Europy wolnej, sprawiedliwej `; 
bezpiecznej od nowej agresji. 

Wdzieczność nasza dla bratnich naro- 
dów radzieckich, które w trudnym mo- 
mencie pie o okresu odbudowy 
naszego kraju okazują nam tak szczodrą 
pomoc — trwać będzie wiecznie! 

S. Nadzin. mir. 


ZWYCIĘSKA ARMIA RADZIECKA 
POSUWA SIĘ CORAZ DALEJ WGŁĄB NIEMIEC 


Wczorajszy komunikat Radzieckiego 
Biura Informacyjnego podał, że w 


dniu 18 lutego wojska radzieckie na | 


półwyspie Sambia odpierały ataki pie- 
choty i czołgów mieprzyjaciela, usiłu- 
jących przedrzeć się z Królewca na 
zachód. Na południe od Królewca kon- 
tynuowano likwidację okrążonych grup 
przeciwnika i zajęto miejscowości: 


Mangnich, Rosenwalde, Griinenberg i 
inne. 

Na północ i na północny zachód od 
Grudziądza wojska radzieckie zajęły 
miejscowości: Neuenburg, Unterberg, 
Grosskaden, Estenbergen i inne. W Gru- 
dziądzu przeprowadzano operacje zmie- 
rzające do likwidacji otoczonego garni- 
zonu miemieckiego. 


Z FRONTU ZACHODNIEGO 


Pierwsza armia Kanadyjska prowadzi 
w dalszym ciągu na północy akcje 
oczyszczania rejonu między Renem i 
Mozą, Wojska kanadyjskie przerwały 
linie umocnień w rejonie Goch i osiąg- 

jnęły drogę Salear — Goch. Oddziały 
szkockie walczą już na ruinach miasta. 
W ciagu 10-ciu dni Niemcy stracili tu 
15.000 ludzi, z tego 8.000 dostało się do 
niewoli. W. rejonie Esternach wojska 
alianckie zajęły 5 miast niemieckich. 

Na płn.-zachód od Esternach wojska 
alianckie umocniły się nad rzeką fP. 
me i górują nad całą płaszczyzną | 
P gas ai 


- Oddziały J=armii amerykańskiej 2 vad 
dują się obecnie o 11 km od Wissembur- 
ga, postępując naprzód na 40 kilometro- 
wym froncie. Wojska amerykańskie 
sforsowały już linię blokhausów w li- 
nii Zygfryda i mineły ją. Oddziały 7-ej 
armii amerykańskiej odparty w ciagu 
jednego dnia dwa ataki nieprzyjaciel+ 
skie i wzięły 1000 jeńców. 


FRONT POŁUDNIOWY 


W dniu wczorajszym zarotowano na 
froncie włoskim jedynie działalność pa- 
troli. W tych dniach ścigacze atakowa- 
ły port Kartobak w Jugosławii. 


armii w 18 roku życia. 


aż 


1 WOJNA LOTNICZA 


1000 bombowców alianckich pod osło- 
ną 500 myśliwców atakowało Osnab- 
rück, Lügen i Minitz. Myśliwce atako- 
wały transporty wojskowe i koncentra- 
cje nieprzyjaciela. Samoloty startujące 
z baz włoskich 7-my dzień zrzędu ata- 
'kowały Wiedeń. 


odniesionych na polu walki, dowódca 
3-go białoruskiego frontu gen. armii 
I. D. Czerniachowski. Pogrzeb zmarłego 
generała, który krocząc drogą zwy- 
cięstw, pozyskał miłość i szacunek na- 
rodów radzieckich i Armii Czerwonej, 
odbędzie się na koszt państwa w Wilnie. 
Genera? Czerniachowski wstąpił do 
Swą karierę 
wojskową rozpoczął jako dowódca plu- 


‘tonu. Wykazując wybitne zdolności stra- 


tegiczne szybko przechodzi kolejne stop- 


DESA”"T AMERYKAŃSKI NĄ WYSPIE IWO-IMA 
500 SAMOLOTÓW JAPOŃSKICH ZNISZCZONO 


Operacje desantowe na wyspie Iwo- 
Ima „rozwijają się pomyślnie. Na po- 
łudniowo = wschodnim krańcu wyspy 
utworzono silny przyczółek. Początkowa 
opór Japończyków był bardzo słaby, 
mastępnie jednak przybrał na sile. “Na 
Iwo-Ima wylądowały dwie dywizje pie- 
choty morskfej. 


Admirał Nimitz oznajmił, że flota A 


amerykańska wylądowała na Iwo-ima, |- 
silnie bromionej wyspie japońskiej, po- 
łożonej około 750 mil od Tokio. 

W ciągu 2 dni ataków na Tokio i J o- 
kohamę Amerykanie zniszczyli 500 ja- 
pońskich samolotów; Amerykanie stra- 
cili 49 samolotów. Japoński konwój sta- 
nął w ogniu i 18 innych statków, w tym 


2 kontrtorpedowce zostały zatopione. 


Amerykanie nie ponieśli żadnych strat. 
Wojska amerykańskie ma półwyspie 
Korregidor zajęły ważne pozycje na 
wzgórzach. Amerykańskie okręty wo- 
jenne ostrzeliwują Caviten ma umoc- 
nionym wybrzeżu Manilli, a łodzie pod- 
wodne weszły do portu Manilli. W Bur- 
mie 14 armia amerykańska stworzyła 
nowy przyczółek ma rzece Irowody, 
30 mil poniżej Mandalay. Posiada na 
japońskim wybrzeżu rzeki obszar 9 mil |. 
kwadratowych. Wojska Zjednoczonego 
Królestwa i Indyjskie dokonały nowego 
lądowania na wybrzeżu arskańskim tuż 


|naprzeciw północnego cypla półwyspu 


Remzi. Wojska Zjednoczonego Królest- 
wa znajdują się wzdłuż drogi wybrzeż- 
nej i na 15 mil wgłab ladu“ Suvberfortece 
z baz.w Indiach dziś bombardowały ja- 
pońskie linie kolejowe na Malajach. 


WARSZAWA, 19. II (Polpress). Pre- 
zes Rady Ministrów Osóbka-Morawski 
przyjął delegację Polonii francuskiej w 
osobach Andrzejewskiego i Piętki. W 


Na zachód i na południowy-zachód 
od Wrccławia wojska radzieckie. zaję- 
ły w toku walk miejscowości Alberts- 
dorf, Stein, Gregersdorf, Kleineweritz i 
inne. Jednocześnie zacieśniając pier- 
ścień otaczający miasto Wrocław zdo« 
byto miejscowości: Treszen, Herzegso- 
fen i inne. 

Na wschód od Komarna wojska ra- 
dzieckie operujące na zachodnim brze- 
gu rzeki Gran opuściły w toku walk 
kilka punktów. 

Na innych odcinkach. frontu miała 
miejsce działalność o znaczeniu lokal 


nym. 

W dniu 18 lutego wojska radzieckie . 
zniszczyły lub uszkodziły 118 czołgów 
niemieckich. Strącono 84 
przeciwnika ` 


samoloty . . 


i a nastepnie korp usu ar- 
tylerii Armii Czerwonej. W. ro» 
ku wejny Narodów oddocich z nie- 
mieckim najeźdźcą otrzymuje gen. 
Czerniachowski nominację na dowódcę 
Armii. W roku 1944 zostaje mianowany 
dowódcą frontu. Zasługi gen. Czernia- 
chowskiego, jako wybitnego dowódcy 
Armii Czerwonej, są olbrzymie. Jego 
droga bojowa prowadząca od Woroneża 
do Tarnopola i od Orszy do Królewca 
stanowi nieprzerwany szlak świetnych 
zwycięstw, jakie odnosi Armia Czerwo= 
na pod Jęgo dowództwem. Najlepszym 
dowodem zaslug gen. Czerniachowskie= 
go dla Ojczyzny, jest fakt dwukrotnego 
nadania Mu zaszczytnego miana: Boha= 
tera Związku Radzieckiego. Naród Pol- 
ski, którego wyzwolenie jest w dużej 
mierze zasługą zmarłego śmiercią bo- 
haterską generala; laczy się w żałobie z 
Narodami Związku Radzieckiego. 


DELEGACJA POLONII FRANCUSKIEJ 
U PREZESA RADY MINISTRÓW 


czasie wizyty delegaci wręczyli Pre- 
mierowi album zawierający szereg 
obrazów z dni wyzwolenia Paryża. 


PREZ. BENESZ WRACA 00 CZECHOSŁOWACJI 


LONDYN, 19. II, W dniu dzisiejszym 
wyjechał z Londynu prezydent repu- 
bliki Czechosłowackiej» Benesz, udając 
się po 7-mio letnim pobycie na ob- 
czyżnie do swej ojczyzny. W mowie 


wygłoszonej na pożegnanie przez radio 
Wimet Benesz dziękuje Anglii i nae 
rodowi angielskiemu za odieke, jaką w 
ci iężkich dla narodu czeskiego chw!?ach 

otaczany był żyj Wielką Brytanię, 


' ZNISZCZENIE ZAKŁADÓW W LEUNA 


' LONDYN, 19. 2. W czasie. ostatnich 
nalotów ma Niemcy, olbrzymia fabry- 
ka benzyny syntetycznej w Leuna pod 
Lipskiem poniosła poważne szkody. 
Produkcja została wstrzymana. Wed- 
tug zdania rzeczoznawców wznowienie 


produkcji bedzie mogło nastąpić naj 


wcześniej z końcem wiosny. 

Fabryka w Leuna, znana pod nazwą 
Leunawerke należała do niemieckiego 
koncernu chemicznego I. G. Fsrbenin= 
dustrie i była naiwięwyzą fabryką bene 
zyny syntetycznej na terenie Rzeszy. 
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Wegry—Polska 
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Stosunki w ciągu wieków i w czasach ostatnich 


Wypadki wojenne, rozgrywające się na zie- 
miach: polskiej i węgierskiej stawiają nas wo- 


bec konieczności omówienia stosunków. ja-! 


ke łączyly oba państwa na przestrzeni dzie- 
dy, 


Poskę z Węgrami łączyły w przeszłości : 


mie tylko poprawne stosunki sąsiedzkie, aie 
bardzo często wzajemna przyjażń. Złożylo się 
ma to wicie przyczyn: górska granica, będąca 
maturalną przeszkodą do wzajemnej penetra- 
cji, podobieństwo struktury  polityczno” 
społ. państw., jak również wspóine niebez- 

ieczeństwo przed nawałą turecką. Wreszcie 
jedna niedoia: życie pod zaborem, 


I. 


Już Kazimierz W. zawarł z Ludwikiem, 
królem węgierskim, układ o Ruś, dzięki któ- 
remu Polska uzyskała pomoc w walce z Krzy- 
żakami. Na podstawie tego układu Ludwik 
Węgierski w wypadku bezpotomnej śmierci 
Kazimierza W. miał zostać króiem polskim. 
Z tych względów — starając się o przychyl- 
Iność naszego narodu — nadał m. in. Krako- 
wowi t. zw. przywilej andegawcński (1339), 
który postanowił, że „wszyscy mieszczanie... 
nieodwolainie i z pelną mocą pozdstaną przy 
swoich wolnościach i prawach, jakie micii 
oddawna“ (Kod. dypl. m. Krakowa, I. 26). 
Również sziachta t. zw. paktem budzińskim 
uzyskała liczne przywiieje i przyrzeczenie 
nienaruszania jej dotychczasowych praw. 

Po śmierci Kazimierza W. został Ludwik 
Węgierski króiem polskim, a następnie cór- 
(ka jego, Jadwiga, objęła po nim tron polski. 
W swojej działalności państwowej zrobiła 
dużo dia kraju m. in. przez otoczenie opieką 
uniwersytetu krakowskiego. 

Przyjaźń poisko- węgieraka nie kończy się, 
gdy tron polski obięla dynastia Jagiellonów. 
Podboje tureckie na Bałkanach nakazały Wę- 
grom szukać” zbliżenia z Poiską „podobnie, 
jak Polska 90 lat przed tym szukała oparcia 
na Wegrzech przeciw agresji Krzyżaków. Wł. 
Il  Warneńczyk przy'muje zaofiarowaną 
"mu koronę węgierską, a sziachta na Zjeździe 
Piotrkowsk'm (1444) wyraża na to swoją 


A Ra gdyż pipii je waiczyć... w obronie 


M 


Królestwa Węgierskiego z Turkami, niż mieć 


Ptychże Tunsów za sąsiadów po podbiciu i 
późściu Węgier w niewolę turecką oraz lękać 


się i wyczekiwać z ich strony „podobnej kię- 
dsi.“ (Cod. epist. I. 140). i 

Po bohaterskiej śmierci Władysława II-go 
w boju z Turkami pod Warnq, trwają nadal 
przyjazne stosunki Polski z Węgrami. Zyg- 


p= munt August zawiera w r, 1549 uklad z Fer 


dynandem I, któlem Węgier i Czech, w któ- 
/tym postanowiono, że „odtąd aż po wieczne 


7 czasy między nami... winien być stały, wiecz- 


j 


ny, nierozerwalny chrześcijański pokój“ 
(Dogiel: „Cod. dipl. Regni Poloniae", I, 214). 
Wreszcie Stefan Batory, który nie chciał być 
w naszym kraju „malowanym królem", był 
ostatnim wspónym monarchą Polski į Wg 
gier. „01 


_ 


Okruchy z dzisiejszych 
| Niemiec. _ 
4 POZA TYM SPOKÓJ.” 


. W stolicy Rzeszy wladza przeszła w ręce 
gestapo. W umocnionych punktach : miasta 
znajdują się oddzialy $S, Zadaniem ich jest 
tlumienie wszelkich prób rewolty, W Berlinie 
rozstrzeliwuje się codziennie setki osób z naj- 
blabszych powodów. Obozy cudzoziemców, 
których jest w tej chwili ckola 250.000 w 
mieście, są pod najściślejszym, wzmocnionym 
nadzorem. Po ulicach bez przewy krążą pa* 
trole, ; j 

| A pozatym w mieście panuje spokój... — 
‘jak pisze prasa hitlerowska. ino 


DO VOLKSSTURMU DZIECI.. ©. 


W związku z. mobilizacją w Niemczech 
trzeciego kolejnego kontyngentu Volkssturmit 
i półoficjalną notatką, iż materiał ludzki, 
wcielony do szeregów, jest tym razem bardzo 
słaby, dowcipnisie powiadają, że niemowlęta 
i starcy nigdy nie stanowili krzepkiego żolnie- 
rza, Zdziwienie wojskowych niemieckich jest 
'więc nieco nie na miejscu, r 


"4 O „BABKI ŻYDOWSKIE“ ` $, 
p DLA NIEMCÓW.. = « 


~ Szwedzka gazeta „Ekspressen“ podala wia- 
omość, że tysiące Niemców falszuje paszpor= 
ty by „zmartwycbwstać” pod innym nazwis- 
kiem. z 
; Ogarniętym obawą przed wymiarem kary fa- 
jazde nie wystarczy chyba przybranie no- 
wych nazwisk, zaczną prawdopodobnie szukać 
ina gwalt „babek żydowskich”, aby ich osłoniły. 
(Faszyści niemieccy spodziewali się chyba 
wszystkiego innego raczej, niż tego, że pomo* 
cy będą szukali u Żydów. , . i 
SĘ RCA SĄD 
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|  Nastają ciężkie czasy dla narodu po'skiego. 
| Państwo nasze zostaje podzielone między 3-ch 
zaborców. Podobny lcs spotyka i Węgrów, 
| którzy dostają się pod okupację austriacką. 
Lecz zarówno Polacy, jak i Węgrzy nie zgo» 
dzili się z tym faktem barbarzyńskiej prze- 
mocy. I jak dawnie', tak i teraz, oba narody, 
łączy jedna myśl: pemocy wzajemnej w walce 
wyzwoleńczej przeciw wspóźnemu wrogowi. 
reakcji europejskiej—zjednoczonej w „Świę* 
tym Przymierzu”. À 

Powstanie Listopadowe. Rok 1830. Naród 
węgierski z entuzjazmem popiera waikę Po- 
laków z caratem. Saim węgierski oficja.nie— 
w uchwale — zajmuje przychylne stanowiś< 
ko względem sprawy polskiej, za$ władze 
krajowe węgierskie nie przeszkadzają swoim 
obywate.cm we wzięciu udziału w walce o 
wolność Polski. Liczne węgierskie komitety 
pomocy Polsce zbierają składki pieniężne, ku* 
puią broń, żeby następnie przesiać ją organis 
zaciom powstańczym. Jednocześnie wysyłają 
one zbicrowe adresy do cesarza austr:achióe= 
go, podpisane przez tysiące Węgrów, w któ- 
rych domagają się zbrojnych interwencji na 
rzecz Poiski. 

Wicsna Ludów. Wypadki lat 1848 — 1849 
jeszcze raz stawiają Polaka obok Węgra we 
wspólnym szeregu. W powstaniu węgierskim, 
kierowanym przez wielkiego demo'ratę, Lu- 
dwika Koszuth'a, biorą udz'ał Poiacv. Na 
Wegrzech sformowało się kiika legionów pol- 
skich. Już w grudniu 1848 r. pierwszy Legion 
Poiski pod wodzą gen. Józefa Wysockiego 
bierze udział w oblężeniu Aradu, zaś w marcu 
1849 swoją postawa bojową rozstrzyga bitwę 
pod Sze!nokiem. Gont Henryk Dembi:ńsk:— 
od stycznia 1949 r. naczelny dowódca całej 
armii wegierskiei — gromi wojska austriackie 
w bitwie pod Tarczal, zaś gen Bem toczy 
ciężkie bofe z wojskami carskimi, napiera'ą- 
cymi pod Siedmiogrodem. Slusznie p'sał Adam 
M'ekiewiez, że „rewo!uc'a lutowa dała poznać 
solidarność wszystkich ludów". ! 


dnak był to tylko chwiiowy triumf, pdyż w 


nikczemny4 Gen. Wysocki, który z rąk Ko: 
szuth'a ctrzymał w Debreczynie nominźcię 
na naczelnego dowódcę wszystk'ch oddziałów 
poiskich na Węgrzech, wydaje 20 sierpnia 
1849 r. w obozie wojskowym pod Orszą po” 
żegna!ną odezwę do narodu wegierskiego, w 
której m. in. pisze że: waczytiśmy razem z 
wami... nie jako na'emnicy, nie dla osobistych 
widoków, ale w nadziej, że wasze powodze- 
nie i wzięły przez nas w n'em udział stanie 
się podstawą do dalszej walki, króra jest ne- 
usta'acvm celem życia naszego: DO WAIKI 
O NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI, BEZ KTÓ- 


m_a 


| 
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gierskiej, zebrani w historycznym tumie w 
Debreczynie, w którym Koszuth w 1848 r. 
wygłosił swoją deklarację wolnościową, Wy- 
dali manifest do narodu węgierskiego. Wzy” 
waią oni w nim*do ziednoczenia wszystkich 
sił postępowych do waiki z okupantem i 
wzięcia udziału w toczącej się wojnie po 
stronie demckracii, co oznaczało de facto 
zerwanie z polityką dotychczasową sojuszu 
z HI Rzeszą. Wypowiedzenie wojny Niem- 
com de jure nastąp'ło 30 grudnia ub. r., gdy 
Tymczasowy Rząd Węgierski w oficjalnym 
oświadczeniu potępił gabinet Bardossy'ego za 
wciągnięcie Węgier do wojny u boku „państw 
osi“ i wypowiedzieli hitieryzmowi wojną. któ 
rą naród węgierski „prowadzić będzie aż do 
ostatecznego zwycięstwa“. 

, Rząd Tymczasowy Wegier, wyłoniony 
przez Zgromadzenie Narodowe, reprezentu- 
je wszystkie warstwy narodu węgierskiego. 
Węgęzy za granicą z sędziwym przywódcą 
demokraci węgierskiej, hr. Karoivi, witają 
z radością wyzwolenie kraju, a „Węgiersko- 
Amerykańska Rada dia walki o demokra 
cję”, grupuaca w swcich szeregach Amery- 
kan węgierskiego pochodzenia, wita z uzna- 
niem utworzenie demokratycznero rządu i 
uważa, że naród węgierski powinien zmien:ć 
ustawodawstwo faszystowskie, ukarać zdra'- 
ców narodu i zerwać z feudalną przeszłością 
oraz dać ziemię chłopom. 

Wszystkie te fakty dowodzą, że naród wę- 
gierski wszedł na taką samą drogę, którą 
kroczy Polska. Nie jest to tzw. zmiana warty 
w ramach istniejących dotychczas stosun- 
ków. Również nie- można powiedz'eć, że 
„cesarz odszedł, a generałowie zostali”. Do- 
maganie się przeprowzdzen'a reformy ro:nej 
przez £cznych delegatów. Zsron.adzenia Na- 
rodowcgo, izk równicź udział w rządzie 
przedstawicieli partii: małoroćnych, socjatis- 
tycznej i komunistycznej, świadczy © tym 
dobitnie. 

Nowa, odrodzona, demokratyczna Poiska 
wita z radością przemiany, zachodzące na 


Powstanie wegierskie zakończyło się kles- | ziemi węgierskiej. widzac w nich wzmocnie- 
ką. Carat podehagks reakcji wiedeńsk'ej. Je- | nie 


frontu republikańskiego przeciw faszys- 


towskiej barbarii, a po woin'e kontynuacie 


Zakończenie 


słów wielkiego polskiego demokratv, Staszica, | przyjaznych stosunków demokracji poiskiej 
„paść może i natód wiciki, zg'nąć — e. | z ludem węgiersk:m. | 


S tys. ton mięsa. o rA 16 
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Uciekinierzy z Prus Wschodnich 
w Danii 


SZTOKHOLM, 19. II (United Press). Jak 
donosi duńska agencja prasowa, w ostatnią 
niedzielę przywieziono do Kopenhagi 2.500 
rannych niemieckich z Prus Wschodnich. Ran» 
ni byli w okropnych warunkach. Po drodze 
wielu z nich umarlo. W związku z tym Duń- 
czycy obawiają się epidemii. Jednocześnie 
przybyła do południowej Jutlandii pierwsza 
grupa cywilnych uciekinierów z Prus Wschod- 
nich. 


Zamrożeniekanitałówniemieceich 
w Szwa:carli 


BERNO, 19. II. Rząd szwajcarski wy- 
dał zarządzenie na mocy którego unie= 
ruchomiono w Szwajcarii niem'eck'e 
kredyty. Godzi to w niemieckich kapi- 
talistów, którzy w ostatnich czasach 
czynili rozpuczliwe wysiłki, aby prze- 
nieść do Szwajcarii swoje kapitały. - * 


Sądy nad faszystami 


SOFIA, 19. II. Przed sądem bułgar- 
skim stanęli generałowie i oficerowie, 
którzy bezpośrednio przyczynili się do 
stracenia patriotów bułgarskich. Na 
pierwszej sesji sąd rozpatrywał sprawę 
135 osób, między innymi generałów: 
Łukasza, Pietrowa, Zyłkowa i innych. 


Francuzi w Niemczech 


PARYŻ, 19. II. Francuskie minster- 
stwo spraw zagranicznych podzje do 
wiądomości, iż w Niemczech znajduje 
się ponad milion cbywateli francuskich 
w charakterze jeńców wojennych i ro+ 
botników, wziętych na przymusowe "^= 
boty. 


Pomoc dla Francji 


PARYŻ, 17. II. Według wiadomości * 


z N. Jorku, w drodze do Francji znajdu= 
je się 33 tys. ton towarów. 
Rząd brazylijski, w ramach pomocy 
żywnościowej, wysłał już do Francji ' 


AE 


obrad Międzynarodowej 


Konferencji Zw. Zawodowych 
LONDYN, 19. II. W dniu wczoraj- | głosu. Rezolucja podkreśla ponadto, iż * 


szym zakończyła swe obrady Między- 
narodowa Konferencja Związków Za- 
wodowych. W wydanej na zakończenie 
obrad rezolucji, konferencja uważa za 


RET NIEPODLEGŁOŚĆ WEGIER ANI SIĘ | niezbedne, aby kompetentni przedsta- 


UTRZYMAĆ. ANI DO SKUTKU: NIĘ DA 
SIĘ DOPROWADZIĆ”. Tak rozstali 
kombatanci obu krojów. 

Powstanie styczniowe. Rat 1863. Emigra- 
cja węgierska z Koszuth'em na cze!e usiinie 
popiera walkę zbrojną narodu poiskiego z 
samodz'erżawiem. Na licznych wiecach de- 
mokraci węgierscy domagają się akcji całego 
cbczu demokratycznego w obronie Polski. 
Węgrzy w kra'u nie ma”ą możności wyrazić 
swoich uczuć wobec Polski, gdyż sami jęczą 
pod butem zaborcy. 


m. 


się 


kaly swoją niepodległość w wyniku zwy- 


cięstwa koalicji w woin'e Światowej (1914-19). | węgiel lub też w energię elektryczną. 


wiciele związków zawodowych wzięli 
udział w organizowaniu pokoju świa- 
towego we wszystkich jego etapach. 
Konferencja zwraca się z prośbą do 
rządów trzech państw sprzymierzo- 
nych o umożliwienie wzięcia udziału 
przez związki zawodowe w konferencji 
w San-Francisco, z prawem zabierania 


wspólny wysiłek narodów sprzymmierzo+ 
nych nie powinien się, w ostatnim eta-. 
pie walki z agresją, cofać przed żadny- 
mi ofiaremi, których wymaga osiąge 
niecie całkowitej kapitulacji wroga. 
Ponadto został przyjęty jednomyśl- 
mie projekt utworzenia nowego Między» 
narodowego Związku Związków Zae 
wodowych. Została utworzona komise 
ja, której zadaniem jest opracowanie 
zasad i planów działalności nowoutwo= 
rzonej organizacji. Członkowie powyż= 
szej komisji mają się zebrać na nara- 
dy już w przyszłym tygodniu. ° 5 


Węgiel dla Łodzi 


Sprawa uruchomienia przemysłu jest m. in. 
związana z kwestią zaopatrzenia zakładów w 
Węgiel 


Jednak naród węgierski nie miał na tyie si- j zarówno na terenie zaglębia Dąbrowskiego, 
ły, by edrodzić się wewnętrznie. Władzę w | jak i na Śląsku posiadamy w,dostatecznej iloś- 


kraju obięii feudaini cbszarnicy, którzy 


"w. | ci, trudność powoduje jedynie brak odpowied- 


dei dziedzinie życia państwowego prowa- | nich środków transportowych. 


dziii reakcyjną politykę. Niestety w ostat- 
nich latach przed obecną wojną dzielnie se- 
kudowala im polska sanacja.. Dość . wsnome 
nieć, że Węgry CGcembosa cbck Polski Becs 
ka i Niemców Hitlera wzięły udział w roz- 
biorze demckratycznego państwa słowiań 
„skiego, Czechosłowacji. ze 

Ta k!asowa po.ityka doprowadziła do te- 
go, że Węgry wzięły udział w wo'n'e po stro- 
nie III Rzeszy. Wwn*kiem tego była de fac- 
to utrata niepodieglości przez naród węgief- 


ski. Świadczy o tym dobitnie m. in. uwię- 


zienie adm. Horthy'ego, regenta Węgier, za | 


próbę wycofania kra'u z wojny. 


Dziś Węgry — podobnie jak Polska — 
na!eżą do wielkiej rodziny państw demokra- 
tycznych. Pelsta od lipca ub. r. rzuca kon- 
sekwentnie naleciałości swcjego wiekowego 
zacofania. Węgry dopiero teraz wkroczyły 
na te drogę. Jednak zobaczymy jak w'ele 
wspóinych cech zawierają przemiany zacho- 
dzące w obu państwach. 


Węgry — podobnie jak Polska 4 odzys- 


|Jak nas informują, trudności te są stopnio- 
wo pokonywane. Obecnie znaczne transpor- 
ty węg:a znajdują. się już w drodze. Duże 
odciążenie d!a kolei stanowić będzie urucho+ 
mienie aut ciężarowych, zdobytych na Nieme 
cach, które Dowództwo Armii Czerwonej od. 
da!o dla potrzeb miasta. Ciężarówki te wyko- 
* 


rzystane będą ma cele transportu węg!a. 


Działalność Instytutu Włókienniczego 


Jak nas informują, Instytut Wiókienniczy 
R. P. z siedzibą w Łodzi przystąpił już do 
prac wstępnych, związanych z naukowym ba- 
daniem surowców, organizacją pracy itp. Mię- 


dzy innymi nawiązano kontakt z powstają- | przygotowania przysztych kierowników 
cym przy Uniwersytecie w Łodzi Wydziałem dów przemysłu włókienniczego. 


Utworzenie Departamentu Morskiego 
| przy Mlin. Przemysłu Z 


Dzień, w którym na skutek zwycięskich I Departament Morski z tymczasową 


działań Armii Czerwonej i Wojska Polsk::g0 
zyskamy szeroki dostęp do morza, jest biiski. 
Czynniki rządowe przedsięwzięly już pewne 
kroki, mające na ce'u zapewnienie szybkiego 
i sprawnego przejęcia oraz zabezpieczenie i 
wykorzystanie naszych portów bałtyckich, na- 
tychmiast po ich eswcbodżen:u. 


é A 


Dnia za grudnia ub. r. delegaci ziemi wę- | Utworzony przy Ministerstwie. Przemysłu 


Wiókienniczym, jak również ze szkołą wiós 
kienniczą i innymi wlókienniczymi zakładami 
naukowymi i technicznymi na terenie Łodzi 
I innych miejscowości R. P., celem należytego 

qe 


A „Mo sedzibą w 
Łodzi, organizuje wszeikiego rodzaju grupy 
operacyjne fachowców w dziedzinie urządzeń 
portowych, wy okrętów i żegiugi oraz 
przygotowuje na szeroką skalę niezbędne ku 
temu środki techniczne. Zostaną zabezp'eczo* 
ne urządzenia portowe, magazyny, jednostki 
floty handlowej i flotyli rvbackiej itp. cbiek= 


ty portowe i żeglugi morskiej, 


w 
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Rola i zakres działania 


GAZEŃA LURELSKA 


EE 0 ACAR e RZA 
Rad Narodowych 


Na terenach wyzwo!onej Polski praca nad ! teriałowymi itp. Do tego celu rada narodow% dowe. Nauczycielstwo — szczególnie na wsi 


odbudową państwa oparla się na szeroko po- 


będzie rozporządzaia 


należycie dobraną mi- | — znajduje się w bardzo tru 'nych warunkach, 


jctej ludowej reprezentacji społeczeństwa — licją. Dalej — do zakresu zadań rad należeć | Rozprowadzenie po prowincji uzyskanych dla 


ma radach narodowych. Haslem calego spo* 
łeczeństwa powinno być jak glosi „Rada Na- 
godowa”. organ Krajowej Rady Narodowej, 
w zeszycie z dn. 1. JI 45: „natychmiastowa od | 
budowa demokratycznej państwowości poi- 
skiej w dziedzinie politycznej, spolecznej, go” 
spodarczej i kuitura.nej'*. | 

Do pracy tej przystąpiły rady narodowe | 
gminne, powiatowe, wojewódzkie oraz Kra | 
jowa. W sklad rad tych wesz.i, delegaci mds | 
pracujących, a na ich wybór wpłynę'y decy- 
dująco partie posityczne pod lsontroią spo- 
łeczną wieców i zebrań chłopskich, robotni: 
czych i pracowniczych. Osoby pracujące w 
radach narodowych zakonspirowanych Ra 
czas okupacji — mialy pierwszeństwo w re- 
prezentacii. W sklad jej weszły jedynie tacy 
delegaci, którzy dają rękojmię rzete.nej pra- | 
cy dla dobra Narodu w imię zasad demokra | 
cji. Na wsi Związek Somopomocy Chłopsk'ej | 
ma wplyw decydujący na sklad gminnych 
cad narodowych. . 

Do chwili powołania właściwych organów 
administracji pubiicznej rady narodowe pei- 


i 


będzie „wspólpraca z radami zakiadowymi 
przedsiębiorstw, wyposażenie w broń straży 
fabrycznej i popieranie jej. 

W późniejszym stadium zadaniem rad bę- 
dzie przede wszystkim odbudowa  zakiadów 
przemyslowych, specjalnie wybór cbiektów 
z uwzględnieniem momentu oszczędności nie- 
licznych zapasów materialów budow!anych. 

Dalej wysuwa się sprawa odszkodowań wo- 
jennvch. Do rad należeć będzie zbieranie ma- 
terialów o zniszczen'ach wojennych i dewa- 
stacjach rabunkowych okupanta; materialy te 
winny być uzasadnione uwierzyteinionym: 
dckumentami i poparte wyszczegó.nieniem ja- 
kożciowym. 

Mcbilizacia robotników przez związki za- 
wodowe, mcb''raca m'odzisży za pomocą 
związków młodzieżcwych, organizowanie mło 
dzieży niezrzeszcnej oraz szerok'ch mas spo- 
leczeństwa po przez kom'tety odbudowy. (jak 
to ma miejsce na Pradze i w B'a'vmsteku) — 
jest to również iedna z form realzacji zadań 
adat 24 kraju, która obarczy rady naro- 

we. 


Niemniej ważną jest rola rad w dz'edzinie 


nią naipilniesze funkcje gmin wiejskich i | otwiatv; jednym z pierwszych zaeadnień w tej 
miejskich, starostw i województw. Po okre- | dziedzinie — to sprawa opieki nad nauczycie'- 
sie prześciowym do kompetencji rad naro- | stwem polsk'm. Mamy w obecne’ chwili około 
dowych należeć mają sprawy następujące: | rę tysiecy czynnych nauczyciel, w tym 12 
1) pianowanie dzialalności publi.znej, w szcze | tysięcy nauczvęieli szkół nowszechnych. Sora- 

incści ustaianie budżetu oraz p.anowan.e każ zaopatrzen'ą nauczyc'e!stwa w oat, nafżę, 

jadczeń w naturze, 2) kontrola działa:no” | chleb, odzież itp. — powinny objąć rady naro- 
ści wykonawczych (państwowych i samorzą 
dowych) i uzgadnianie jej z linią wytyczną 
Rady Krajowe', 3) wybór wójtów, burmis- 
trzów, czlonków. wydziałów wojewódz:ich i 
powiatowych, 4) zawieranie umów w spra | Od r-go marca b. r. zostate otwarta w 
wach majątkowych (pożyczki, sprzedaż, ob" | Krzesku, powiatu s'edleckiego, Wiejska Szkoła 


ciążen'a majątku nieruchomego). 
Centralna Komisja  Porozumiewawcza 


Wvchowan'a Społecznego. 
Do szkoly zapisywać się może m!odzież m?- 


Stronnictw Demokratycznych ustaliła, że de: | dką ï żeńska, która ukończyła z dobrym wyni- 


legowanie do wojewódzkich, powiatowych i | p: 


gminnych rad narodowych ze Stronnictwa 
Ludowego, Polsk'ej Partii Robotniczej i Por 
skiej Partii Socjalistycznej odbywa się na za 


em roczną szkolę: rolniczą lub spółdzie:czą, 
albo złoży egzamin wstępny. í 
Nauka jest bezplatna. Uczniów cbow:ązuje 


sadach parytetu, to ”naczy, że partie te mają | am'eszkanie w internacie przy szkole, Na po- 

prawo do iednakowci ilości mandatów, liczba | krycie kosztów utrzymania będą udzielane dia 
. " pe. . > . 

zaś delegowanych ze Stronnictwa Demokra- | zdośniejszych, a mniej zamożnych częściowe 


tycznego zostaje usta:ont przez Komisię Po- | lub ca'kowite stypendia. 


rozum'ewawczą wsżystkich stronnictw. Jeśli 
ma danym terenie brakcwalo organizacji po- 
litycznych, zorganizowanie rady spoczęło na 


barkach najbardziej uwiadomionych i zasłu- |. 


Zgloszenia należy kierować pod adresem: 
Wiejska Szkola Wychowania Społecznego w 
Krzesku, pocztą Krzesk — Królowa — Niwa, 


żonych cbywate!i, których światopogiąd dē" pow. Siedlce, ©0000 


mokratyczny był ogółowi znany. 


Rola rad narodowych przy odbudowie i u- | stronę Brześcia 


Dcjazd koleją do Siedlec, skad 27 km w 
szosie samochodem aibo 


ruchmieniu przemysłu jest doniosła. W pierw- | ckazyjną furmanką. Biiższych informacji u- 
szej linii narzuca się szereg czynńości gospo- | dziela „Społem”, > 


darskich: zabezpieczenie bezpańskich obiek- 
tów przemyslowych, obsadzenie chwilowo nie- 


Szkola ma za zadanie: 
a) dokształcanie rolniczej m'odzieży wiej- 


czynnych z tych czy innych powodów — fa- | skiej, b) podniesienie kultury ludowej, c) wy- 


bryk i warsztatów, opieka nad skiadami ma- chowanie młodzieży pod wzgiędem 
ZA uye PEII SA MA WORA NAN SETE R S POT ZTÓWKEK, EEEE SES dE S a E a EE OO E 10020 0901060 000 00 POR 4 
Z drugiego brzegu 


Pa 


ecz- 


(Garść przeżyć osobistych) 


Wszystko to przebiegło tak blyskawiczaće, 
(że przecieralo się oczy i sotki ust wyrzucały 
to samo pytanie: „Czy to prawda?“ Na uti- 
leach zbieraly się małe grupki osób, rozprawia- 
jjących o czymś gorączkowo. Przechodząc, 
mogłeś usłyszeć strzępy zdań: „Natarcie od 
Warki..." „Przygotowanie artyleryjskie..." 
|„Dzialalność lotnictwa... żeby ty:ko prędzej, 
żeby nie zdążyli nas ewakuować, bo...“ 
| TI znowu to samo pytanie, w którym było 
iwięcej nadziei, niż zwątpienia, pytanie, zada- 
jwane tylekroć może tylko po to, by usłyszeć 
itwierdzącą odpowiedź: „Czy to aby prawda?" 
ia 17 stycznia chrobot czojgów radziec- 
kich usunął wszelką wątpliwość! ; 

Zaczęło się kaszlem armat w pam'ętną so- 
botę, 13 stycznia, wieczorem. Rzadkie począt- 
kowo wystrzały poczęły następować po sob'e 
w coraz to mniejszych odstępach, coraz w:ęcz; 
ich bvle, coraz potężniejsze. Aż wreszcie prze- 
mienily się w. nieustalący, giuchy pomzuk. 
Otworzyły się okna domów. Ludzie nasłuch: 
wali, szenrali ji, nie bacząc na chłód, wybie- 
gali z mieszkań. ; 

A poprzez granatową, wyiskrzona gw'azda- 
mi noc, n*ósł się da!ski huk dzial. Ta wlaśnie 
noc zrodziła nadzieję... A 

Nazajutrz przed gmach, gdzie mieściły s'ę 
koszary żandarmerii niemieckiej, za'echałv 
trzy samochody. Synowie „narodu bohaterów" 
w gorączkowym pośpiechu ładowali swój (a 
raczej nie swój, bo zrabowany Polakom) do- 
bytek. Rumiane zazwvczaż policzki dobrze od- 
żywionych drabów dziwnie poblad'v, zn kła 
buta i pewność siebe. Sami dźwigali m25'e i 
toboły, nie mieli widnenie czasu urządzić 
„łapanki na robotników, 

Po mieście przebieela, iak iskra elektrycz- 
na wiadomość: „Żandarm: wieją!* A w parę 
godzin pò tym druga: „Kielce zaięte!*. 
< Szedłem właśnie ulicą, gdy nagle zawołał 
mnie po imieniu. Obejrzałem się: znajomy z 
Krakowa. 


» Wyobraź sobie — mówi drżącym ze 


zdenerwowania głosem — poszzdłem do sta- 
rostwa po przepustkę do Krakowa, a tam ni- 
kcgo już mema. Landkomisarz uc'skł, sekre- 
tarka, panna Schultze uciekia i cały personel 
także! No i co ty na to?! 

— To świetnie — odpowiedziałem. 

— Ależ, cziowieku, chcę jechać do Krako- 
wa, mam tam rodzinę! - 

— Nic n'e szkodzi. Pojedziesz. 

— Ale jak? Pociągi już nie kursują! + 

— Po'edziesz samochodem! -: 

— Ależ Niemcy wieją w takim panicznym 
strachu, że nie ma mowy, aby kogoś zabrali 
ze sobął = > 

— To też nie pojedziesz samochodem nie- 
mieckim, tyiko polskim! ~». 

— Zwariowaleś!? 


nauczycielstwa artyku'ów, organizowanie spól- 
dzielni nauczycielskich, inicjowanie patrona- 
tów przy zakładach produkcyjnych różnego 
typu celem zaopatrywania nauczycielstwa, 
wreszcie w miastach — zorganizowanie sto- 
łówsk, zaopatrwanie w kartki żywnościowe, 
opał itp. — oto są zadania rad narodowych na 
tym terenie. 

W zakresie spraw zdrowia publicznego ra- 
dy mają za zadanie rozbudowę urządzeń lecz- 
niczych i zapcb'egawczych, podnoszenie kul- 
tury higienicznej mas, udostępnienie pomocy 
lekarskiej d!a wszystkich potrzebujacych itp. 
Po za pracą lekarza — w tei dziedzinie po- 
zostaje szereg spraw, które właśnie podpada- 
ją pod komnstencie rad: n. p. organizacja 
masowych zabiegów higienicznych. opracowa- 
nie planu zwa'czan'a chorób społec”nych, u- 
rządzenie ośrodków zdrowia, kan'el'sk, varad- 
ni, zaopatrzenie wsi w wodę, a dalej u'atwie- 
nie otrzyman'a pomocy |lekartkiej na wsi 
(jedna z poważnych naszych bolączek). 

Do wsmó!pracy w wie!n z tych dz'edzin mo- 
żnaby przyciagnać m!odzież wiejską. 

Na terenie każdego pow'atu pow "en być 
opracowany pro'skt rozbudowy siec: insty- 
tucii zdrowotnych. 


Wszystkie te piony i prace włczone w | 


program ceó'no'pa”stwowrj odhudowy ikra- 
w, cto. zadanie rad narcdowych na przy*z- 
łość na'bl' ższą. Z. B. 


Wiejska szkoła wythowan'a społecznego 


nym, d) przygotowanie instruktorów oświato- 
wych i świetlicowych, e) przygotowanie przo- 
downików do prac spolecznych na wsi. 


Instytut Pamięci 
Karodowej 


Przy Ministesstwie Oświaty 
Instytut Pamięci Narodowej. Zada 
stytutu jest zbieranie 
martyrologii Polaków w okresie okupacji nie- 
obywateli, 


utworzył Się 
nem In 
materialów z dzieów 
| mieckiej. Apelujemy do wszystk'ch 
a w szczególności do więźniów wojennych, by 
pomogli Instytutowi w jego pracy. Zrobić to 
można przez skladanie odpowiednich zeznań 
joddając do dyspozycji wszelkie 

zdjęcia, zapiski, piany obozów itp. 
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KRowczorganizowane 
Sądy OGkręgowe 


Grupy operacyjne Ministerstwa Sprawiedli= 
wości posuwając się natychmiast za zwycięską 
Armą Czerwoną ' Wojskiem Polskim zorga- 
nizowaly i urochomiiy już sądy okręgowe w 
Płocku, Gnieźnie, Bydgoszczy, Toruniu i 
Wiociawku. 

Również na Ślasku w Katowicach rozpoczął 
swą działalność Sad Apelacyjny, którego k'e- 
rownictwo obiął dr. sędzia Krall. W Wado- 
wicach powstał również sąd okręgowy. Nadto 
zorgan'zowano i uruchom'ono cały szzreg sąs 
dów grodzkich na terenach n'edawno wyzwo- 
lonych. Prawię wszystkie sądy już pracują 
normalnie. 


| Rejestracja Niemców w tow >è 

ŁÓDŹ, 15, II (Polpres). Zgodnie z 79- 
rządzeniem władz,rozpoczeła się w dniu 
dzisiejszym rejestracja Niemców. 

Wszyscy mężczyźni w wieku od 17 do 
50 lat zostają skiarowani do poszcze= 
gólnyih punktów orazy nad usuwaniem 
zniszczeń wojennych. 


Ambulatorium Zw. Samopomo 


Dnia 20 b. m. nastąpi otwarcie Pierwszego 
Ambulatorium Zw. Samopomocy Chłopskiej w 
Lublinie. 

Ambu!atorivm będzie się mieścić przy Am- 
bułatorium Miejskim ul. Krakowskie Przed- 
mieście Nr. 20. 

Przyjmować będą lekarze specjaliści: cho- 
a Baian, / dziecięcych, chirurg'cz= 
nych, ) nych, ko- 


biecych oraz jekarz'dentysta. w Haai 
W razie potrzeby pacjenci kierowani bedą 
do zak!adu rentgenoiogicznego i do pracowni 
analitycznej. 
Członkowie Związku Samopomocy Chlop- 
skiej otrzymają porady lekarskie i lekarstwa 


zpiatnie, ą 4 
Chlopi nie należący do Samopomocy otrzy- 


I znowu coraz to nowe wiadomości poczę- 
ły przebiegać miasto: „Grójec zdobyty!" 
„Tarnów zajęty!“ „Są już pod Mszczono- 
wem!“ 

Szosą ciągnęły na zachód sznury samocho- 
dów niem'eck'ch, zasypywane bombami i og- 
niem broni pokładowej. 

"Ale prawdziwe p'ek!o zaczeło się dia Niem- 
ców dopiero nazajutrz. Na kolumny i trans- 
porty lał się zgóry potok ognia i że'aza. Bez- 
ustanny warkot silników lotniczych przery- 
waly niem'iknęce ode/osy strzałów i detona- 
ci. Samochody pedziły to w tę, to w tamtą 
stronę, we wszystkich kierunkach; szoferzy 
krzyczeli jeden do drno'sno: 

— Hier smd schon die Ruscent--Hier auch! 

O:krzyd!lone, stłoczone w kot'e oddzialv, 
biegty przez pola na ośle. Niemcy rzucali 
broń. hslmv. plecaki, amunicje i uciekali bez- 
ładnie z cb'sdnvm strachem w oczach. Żoł- 
n*erze wnadali do rowów ckonowych, które 


— Wcale nie! Poczekaj ty!ko 'aki tydzień!  doniedawna 'eszcze mu”»'a kona sterrorvz0- 
— Et, optymista! — machnął ręką i po- wana Ivdno'ć polska: kinac medastawali sie 


szed!! 
Na cbiedzie u znatomych, do których bytem 
zaproszony — pani domu przywitała mnie 
słowami: - j 
— Sivszał 


pan, podobno są już niedaleko 
Gró;ca? ; ; 


zinich, by o pare kroków Atai rarzvć sią 
do rowu prz wcze roworo. Dziasjark! sami 
chndźwy rczbi'aly się o buakey I umneniena 
nobndowane na szosach, tarasując drogę in- 
nyiń.| "5-3 

A z góry lał się bezustannie potok ognia 


. — O tym nie słyszałem, a'e wzamian za to i że'47a... 


i ja pani coś powiem: Kielce zajęte! — I ža- 
śmielismy się obydwoje cichym, radosnym 
śm'echem! 

Nadpiynął wieczór, a wraz z nim przytiu- 
mione uprzednio wrzawą dnia łomoty wy- 
strzałów. 

W pon'edz'ałek rano zbudził mię warkot 
sln'ków lotniczych.. Na tle czystego nieba, 
piynely rozkrzyżowane, srebrne sylwsty sa- 
molotów. Oko'o południa m'astem w*rzasn*ł 
-odoles datonaci: ta kea lekkich hnmb snadlo 
na rynek, w pobl'żu którego stała zapańsowa 
na kolumna samochodów. Tedna z rannvch, 
którą pomaca!em przenne"ć do szpitala, powie- 
działa > b'advm nfmiechem: 

— To nic! Gdzie drwa rebia, tam wiórv 
lecą, a teraz mom juž przynajmniej Dewność, 
że coś się zaczęłoł ; ; 


y 
U 


- Wresze'e okolo druaiei sodzinv nrzsz m'r- 
sto przebies'+ radosna wieść: „czolgi radziec- 
kie na szosie!“ 

„O *szeciei wt tyko cdda'afanvy ñe huk wy- 
strzałów. świadczył o burzy, która przeszła 
przez m:asto, 

c 
zwelenia. NZupzkamanaą nana= Niemcjw okol- 
ca nie marla malał matiz ch miar żywność 
ris, wieu n'euśwadamianyh ne'ireczn'e i 
rheiwerh ambu wtata nochowałn wooe'tte 
szmąsy, nia dałag sobie cnrawyv z tero, że są to 
akey szkodnierwa soolecznego, Opurtosza! 
zpiezoznna ppn nanta, zasunana a'an’ 
trow katatanra, Ck'anu odorod='lv gia taln=tami 
od miara. Mima tn n''ce eaen" 


czyły się czasy lapanek „Ausweisów“ į „Keny 


y ealan C1=4, 


. 


Hg tela m tech niarwszych dh'anh wn 


px 
c7 


Chłopskiej 


mają w Ambulatorium Związku porady lekar= 
skie bezpłatnie, o ile dostaną skiorcwanie ze 
Zwiazku Samopomocy Chłopskiej w Lublinie, 
przy ul. 3 Maja 20. 


Pożyteczne wydawnictwo 
Nakladem Ministerstwa Sprawiedliwości u- 


kazał się Skorowidz Alib? 


+ 


styczny do Dziene_ 


„ 1-19 w opracowan'u rsczelniką 
wydziału statystycznego Józefa Kandas 
Skorowidz jest do nabycia w adm nistracji 
Dziennika Ustaw, Krakowskie Przedmieście 
76 (Sąd Okręgowy). t ż 
Cena Skorowidza zł. 

I ją bezpłatnie. 


È Aboncaci otrzyma 


kart". Można było iść bez obawv, że z rogu 
wiicy wychyli się kiku oprawców w stało» 
wych hs'mach, by wrzasnąć „du gehst mit!“ 
Piersi chłonęly powietrze wolności, oczy ra- 
dowały się widckiem biało-czerwonych chos 
tągwi, łopoczących na wietrze, uszy odpoczys 
wały po znienawidzonych, gardtowych dźwięs 
kach germańskiej mowy. Miasto zaczęło żyć 
nowym, wolnym, radosnym życem. ` 

A potem każdy dzień przynosił jakś frag 
ment normalizacji i odbudowy. Otwawy się 
sklepy. Ruszy!y fabryki. Poczęły plynąć sznus 
ry wozów z żywnością, Zadudyłv po napra= 
wionych torach pociagi.  Szosami, 
drogami — zewsząd c'ągagly Humv ludzi — 
wys'edieńców z Warszawy. I tymi samymi dro 


gami ciągnęły kolumny tych, którzy wygnali- 


ich z rodzinnych domów. Na ulicach zatrzy= 
mywa!: się ludzie, by patrzeć na te pochody 
setek jeńców. $ 

Pewnego dn'a usłyszałem, jak jak'ć staruszek 
z żalobną opatką na ramieniu wykrzyk wał 
drżącym n'osem podczas jednego z takich 
przem?rszów: s 

— Naretycie otrzymał to na co zasłużyli! 

— Mvli de pan <— powiedzialem <— 15 jesze 
eze ms!o. Jeszcze nie otrzymali tego, na co za” 
służyli! 


— s m ~ = m” — 


Niechaj te wspomnienia sprzed miesiąca bgs 
dą jak uścisk dloni, wyciągnięty do Was, 
mieszkańcy Lublina z drugiego brzegu Wisły; 
do Was, którzyście z górą pół roku wcześniej 
przeżyli radosny szał wyzwolenia, którzyście 
nie przeszli calej gehenny Warszawian — 
ludzi, którzy stracili dom, mienie, rodziny i 
ukochane m'asto. Lecz, czy naprawdę stracili? 
Warszawa zaczyna żyć W zrujnowanyc! 
mach os'edfają się mieszkańcy. z ok'en p 
w:onych jeszcze szyb zwieszają firanki 
zasypane gruzem ulice przepływają pora 
dzi... Wymarłe don'edawna m'asto rozb 
wa dzić stukotm k:lofów, podźwiek'em l$pat 
i zarzvtem pil! I każdy, prężać mięśnie w tym 
wielkim dziele odbwdowy, powtarza jakby 
słowa przysięgi; „odbudujemy Warszaw?!” 

S$tejan W olańczyk 
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GAZETA LUBELSKA 


Politechnika warszawska w lublinie 


Plan obecny i projekty na przyszłość 


W chwili obecnej, gdy stoimy przed ko- 
miecznością odbudowy kraju, potrzeba nam 
przede wszystkim wielkiej ilości inżynierów, 
„ind należycie pokierują pracami w każ- 
dej dziedzinie życia gospodarczego. Dlatego 
dziś szczególnie ważną jest sprawa wznowie- 
mia szkół politechnicznych. 


Politechnika Warszawska, posiadająca 
ichlubną tradycję naukową, wznowiła swą 
pracę na terenie Lublina. Na czele uczelni 
stanął, jako jej rektor inż. Władysław Ku- 
czewski, który udzielił nam wiele cennych 
informacji na temat dotychczasowych prac 
Politechniki. 

W dniu 15-go stycznia b. r. zorganizowano 
uczelnię. 2 stycznia rozpoczęly się wykłady 
na pierwszym roku Politechniki. Oprócz te- 
go do chwili obecnej zdołano uruchomić 
Ti rok na wydziale elektrycznym i mecha- 
micznym, III i IV rok na wydziale elektrycz- 
nym. Przygotowuje się uruchomienie II-go 
roku na wydziale architektury i inżynierii — 
prawdopodobnie do końca lutegó prace te 
zostaną ukończone. 

Lublin jest dla Politechniki Warszawskiej 
tylko przejściowym etapem. Wszystkie wy- 
silki zarządu uczelni zmierzają do tego, by 
Politechnikę jak najszybciej przenieść z po- 
wrotem do stolicy. f 

Wydziały geodezji i chemii będą odrazu 
a Pradze przy ul. Boremlowskiej (w gma- 
khu’. Szpitala Przemienienia Pańskiego) ze 
względu na konieczność zużytkowania znaj- 
duiących się na Pradze urządzeń laborato- 
ry'mych dla wydziału chemicznego. ział 
|geodezyjny również znajdzie tam pomiesz- 
jczenie jako mniej liczny od innych. Najgo- 
lrzej przedstawia się sprawa zorganizowania 
wydziału mechanicznego ze względu na brak 
odpowiednich sił naukowych. 

Według ogólnych projektów Politechnika 
Warszawska pracować będzie w Lublinie do 
jesieni b. r. W ciągu ferji letnich odbędzie 
się prawdopodobnie przeprowadzka do War- 
szawy. W budżecie nczelni istnieje kwota 
s milionów zł. na odbudowę najmniej znisz- 

zonych gmachów Politechniki w Warsza- 
wie. Projektuje się zużytkowanie gmachów 
Szkoły Głównej Handlowej i Szkoły Gospo" 
darstwa Wiejskiego, Oczywiście przepro- 
wadzka Politechniki jest uzależniona od wie- 
u okoliczności: czy będzie można zakwate- 
rować w Warszawie profesorów i studen- 
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tów, czy wszystkie wydziały znajdą odpo- 
wiednie pomieszczenie itp. i 

, Jest rzeczą możliwą, że jeszcze w. następ- 
mym roku nie wszystkie wydziały przepro- 
wadzą się do stolicy. 


| W każdym razie dwa wydziały: architek- 


Program radiowy na 20.2 
Fala 421 i 49,06 m. 

7.25 Hymn. 7.28 Sygnał czasu. 7.30 Komunikat. 
7.35 Wiadomości prasowe. 7.50 Wiadomości po 
ityczne i wojskowe. 8.00 Program na dzień bie- 
iżący. 11.58 Sygnał czasu. 12.00 Wiadomości po- 
lityczne i wojskowe. 12.10 Wiadomości z kraju. 
2.20 Artykuł aktualny pt: Rady Narodowe. 
112.25 Z życia artystycznego i kulturalnego. 12.30 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 12.40 Audycja 
dla wsi, 12.55 Koncert. Fryderyk Szopen w wy- 
onaniu Sergiusza Rachmaninowa, Ignacego 
wybacz i Henryka Sztompki. 16.00 Artykuł 
polityczny pt: Polska zwycięska. 16.10 Wiado* 
mości polityczne i wojskowe: 16.20 Pogadanka prof. 
Mariana Parnasa na temat; Centralny naukowo- 
badawczy Instytut Weterynarii w Puławach, 16.30 
Przeględ prasy krajowej. , 16.35 Arie i pieśni w 
wykonaniu Krystyny  Szczepańskiej. , Akomp. 
„|Wanda Klimowicz. 17.00 Odczyt popularno * na- 
ukowy? prof, Blatona: Atomy i cząsteczki, 17.10 
Z życia Partii. ty.1$ Z życia Polonii zagranicz 
mej. 17.20 Przegląd wojskowy i polityczny. 17.30 
Polemika na falach eteru. 17.35 Z życia Związku 
Radzieckiego 17.45 Wiadomości z kraju. 17.55 
Komunikaty i ogłoszenia. 18.09 Skrzynka poszu- 
kiwania rodzin. 18.10 Audycja dla wsi. 18.30 Au- 
dycje w językach obcych. 19.30. Audycja dla Po- 
laków za granicą. 19.50 Muzyka z płyt. 20.00 Ko- 
mentarze do wydarzeń dnia. 20.15 Recital skrzy- 
|poowy Konstantego „Iwanowa. Akomp. Malgo- 
|rzata Lewitan. 20.45 Kwadrans literacki 21.00 
Przegląd prasy zagranicznej, 21.10 Nasze repor- 
jtaże, 21.20 Montaż słowno-muzyczny w opr, 
(Grodzieńskiej z udziałem Marii Namysłowskiej 
i Tomasza Dabrowskiego. 21.50 Ostatn'e wiado- 

mości. 21.58 Hymn, 22.30 Dyktando Po!p":s<x. 


Dyżury aptek 


| Dziś, we wtorek, dnia 20 b. m.: Semadez:, Ry- 
nek nr, 2; Kasperski, ul. Bychawska nr. 42. 
Jutro, w Środę, dnia 2x b. m.: Szeliga, ul No- 


wa ar, 23; Skrycki, ul. Zamojska nr. 23. 
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tury i inżynierii będą musiały być w Warsza- 
wie, ponieważ te wydziały są Ściśle związane 
z akcją odbudowy stolicy i tam musi nastąpić 
koncentracja wybitnych sił technicznych z 
dziedziny budownictwa. 

Natomiast jest rzęczą możliwą, że wydzia- 
ły: elektryczny i mechaniczny będą przenie- 
sione do Łodzi, gdzie istnieją pracownie 
naukowe i laboratoria dla tych wydziałów. 

Najważniejszym atutem Politechniki War- 
szawskiej jest radosny fakt, że wojna spo- 
wodowała niewielkie straty w gronie profe- 
sorskim. Obecnie w Lublinie zespół profe- 
sorski jest bardzo szczupły, ponieważ więk- 
szość* profesorów przebywa w  miejscowoś- 
ciach podwarszawskich, gdzie czekali na po- 
wrót do. Warszawy. Jednakże w miarę orga- 
nizowania poszczególnych wydziałów profe- 
sorowie zgłaszają się na swoje katedry. —. 

Studentów zapisanych ma Politechnika 
şoc, lecz codziennie napływają nowi. Znaącz- 
ną więikszość stanowią studenci I roku. Część 
studiowała w Warszawie,. część we Lwowie. 
Tym zalicza się lata studiów, a w każdym 
razie poszczególne przedmioty. Studenci 
przyjeżdżają z najdalszych okolic. Jest dużo 
młodzieży wiejskiej. - Absolwenci . średnich 
szkół technicznych z okresu okupacji nie- 
mieckiej są przyjmowani warunkowo — w 
ciągu jednego semestru muszą uzupełnić bra 
ki. Wpisy na Politechnikę przedłużono do 
r marca. Jeżeli na którymś z! wydziałów 
komplet wykroczy poza pojemność sal wy” 
kladowych, będą zorganizowane drugie kom- 
plety. 


Zarząd Politechniki czyni usilne starania, by 
stworzyć bursę dla młodzieży. Wielką troską 
jest wyżywienie młodzieży. 

Ministerstwo Poczt i Telegrafo przezna- 
czyło 400 stypendiów po 500 zł. miesięcznie. 


Stypendyści znajdują się pod nadzorem 
komisji wydziałowych, które będą kontro" 
lować ich postępy w nauce. Gdy będzie cho- 
dziło o prawa do stypendiów — opinię wy- 
da Bratnia Pomoc, która rozpoczęła swoją 
działalność w dniu r2 b. m., stawiając jako 
najważniejsze swoje zadanie sprawę stworze” 
nia domu akademickiego; stołówki koleżeń” 
skiej. 

Politechnika Warszawska zajmuje w Lub- 
linie dwa gmachy: przy ul. Długosza 2, gdzie 
mieszczą się sale wykładowe oraz przy 
Leszczyńskiego 70, gdzie będzie dom profe 
sorski i dom pesa DR yk 

rzynajmniej jeszcze jeden gmach dla zakta” 
syn dych. SAA Tm oi do zakładów 
przemysłowych o dostarczenie materiałów 
naukowych. Przed paru dniami uradowani 
studenci przynieśli ofiarowane modele od- 


lewhicze do wykładów z technologii metali. |. 
Niewątpliwie znajdzie się więcej placówek 


przemysłowych, które ofiarnie pomogą Po- 
litechnice w stworzeniu podstawowych za 
kładów dó kształcenia sił technicznych. 

W państwie, myślącym poważnie o wiel 
kiej przyszłości gospodarczej i cywilizacyj- 
nej, potrzeby Politechniki muszą zajmować 
pierwsze miejce w hierarchii wszytkich po- 
trzeb społecznych. 


4-sza recznica lubelskiej Rady Narodowej 


W dniu 18 lutego b. r. święciła Wojewódz- 
ka Rada Narodowa w Lublinie rocznicę 
swego powstania. Z tego powodu przytoczy- 
my pokrótce jej historię. 

Dnia 18 lutego 1944 r. w nocy, w Rutce 
Kijańskiej zostala zawiązana konspiracyjna 
WRN., złożona z przedstawicieli PPR, PPS 
i Str. Ludowego. W ciężkich warunkach, gdy. 
na oczach leczeństwa lubelskiego dymiły 
kominy krematorium Majdanka, gdy po to- 
rach toczyły się wagony z ofiarami przezifa- 
czonymi na zagładę, gdy po wsiach i mia- 


Z ZARA n : me 
Z warszawskiego teatru rew 


W ostatnim tygodniu mieliśmy możność oglą* \ 
dać występy Warszawskiego Teatru Rewii, po- 
zostającego pod kierownictwem Tadeusza Sutta. 
Kto śledzi działalność tego zespołu, ten bezsprze- 


cznie uzna, że wszyscy artyści robią szybkie po- |. 


stepy. Duet Sutt jest parą akrobatycznortaneczną, 
celującą w takich numerach, jak „Pogoda i bu- 
forza“, „Pantera“; „Serenada“, Duet Patkowskich 
doskonale reprezentuje taniec ludowy. Groteskę 
taneczną odtwarzają Matuszewski i Patkowski 
bardzo mdanie. Jeżeli chodzi o śpiew, to 
wyróżniają się przede wszystkim Ziuta Kryni- 
czanka i Lidia Machan. Kryniczanka jest na sce- 
nie bezpośrednia, wesoła i podoba się publiczno- 
ści, Ostatnio zespół Sutta wzbogacił się o dwie 
sily artystyczne, w osobach Mieczysława Fogga 
i Aleksandra Suchcickiego. Fogga wszyscy zna- 
my, jest on dzisnaj najpopularniejszym piosenka- 
rzem, Suchcicki zdobywa sobie coraz większe u* 


| steczkach jeździły grupy żandarmów pacyfi- 
k 


ujące nasz kraj, powstała WRN., której 
członkowie zadokumentowali gotowość walki 
o lepsze, sprawiedliwe Jutro Polski demokra- 
tycznej. Z chwiłą oswobodzenia kraju przez 
posuwające się w zwycięskim marszu wojska 
Armii Czerwonej, przystąpiła WRN w Lub- 
linie znów do pracy — tym razem już jawnie. 

Sprawozdanie z odbywających się jeszcze 
obrad VIII pienarnego posiedzenia Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej podamy po ich za- 
kończeniu. (RM) 


znanie. Konferansjerkę i monologi prowadzi Je- 
rzy Darski, akompanjuje L. Grudziński. Układ 
nowego programu nie nasuwa krytycznych uway. 
r Jan Zarzycki. - 


Koncert muzyki francuskiej 


W czwartek 22 b. m. o godz. 16-ej odbędzie 
się w sali Instytutu Muzycznego w Lublinie kon- 
cert, poświęcony muzyce francuskiej, — piąty 2 
kolei z cyklu koncertów, organizowanych stara- 
niem Wojewódzkiego Wydziału Kultury i Sztuki. 
Na program składają się utwory Rameau, Saint- 
Saensa, Debussyego, Ravela, Ledlaira itd. W wy- 
jątkowo ciekawym tym koncercie wezmą udział: 


Janina Kelles-Krauze, pianista Kiejstut Bacewicz i 


znakomita skrzypaczka Grażyna Bacewiczówna, 
która swymi występami na koncertach symfonicz- 
nych w Paryżu, Londynie ż in. stolicach Europy 
zdobyła sobie szeroki rozgłos. 


f JC a aD 3 ROWE Sor.. 
„Do wiadomości abonentów telefoniz 


.W związku z przenoszeniem urzędów oraz zmia- 
ną miejsca zamieszkania osób prywatnych, Dy- 


"Naczelna Dyrekcja Państwowego Monopolu 
Spirytusowego, Lublin, Bernardyńska 15, podaje 
do wiadomości wszystkim zarządom i kierowni- 
kom gorzelni rolniczych i przemysłowych oraz 
oraz zakładów przetwarzających spirytus, oswo- 
bodzonych z pod okupacji niemieckiej po 1 sty* 
cznia 1945 r., iż cała produkcja i przerób spiry= 
tusu odbywać się może jedynie na zasadzie obo- 
wiązujących przepisów w tej mierze z przed 
września 1939 t. Kierownicy nieczynnych i bę 
dących w ruchu zakładów przemysłu spirytuso- 
wego, winni są na dzień wyjścia okupanta spo- 
| rządzić protokólarny szczegółowy remanent po- 
siadanych zapasów fabrykatów, półfabrykatów, 
surowca i środków pomocniczych produkcji. 
Protokół taki winion być podpisany przez za 
rząd zakładu oraz dwóch świadków. . 
Wydawanie spirytusu i wyrobów . spirytuso= 
wych może odbywać się wyłącznie na mocy po- 
leceń wydanych przez Dyrekcję P; M. S. 
Odbiór spiryrusu winien być pokwitowany 
każdorazowo przez odbiorcę a w wypadku, gdy 
iorca jest wojskowy, należy zanotować numer 
dnostki wojskowej i poczty Wej: i 
; © © "Dyrektor — J. Kuroozycki 


PCD A A 


„Pierwsza Drukarnia Państwowa w Lublinie — 


U: 
gai 
rekcja Okręgu Poczt i Felegrafu w Lublinie 


ypomina: ` i 
KD W wypadku opuszczeńis lokalu, w którym 
znajdują się urządzenia telefoniczne, należy za- 
wiadomić o tym — w Lublinie Zarząd Telefo- 
nów Lubelskich ul. Staszica 14a, w innych miej- 
scówościach najbliższą centralę telefoniczną. 

Do czasu przekazania urządzeń telefonicznych 
Zarządowi Telefonów, za jego całość odpowiada 
r pa REY éw telefonicznych in- 

2 ie aparat: oniczn - 
eA instytucjom lub osobom bez zezwolenia Za- 
rządu Telefonów — jest niedozwolone. 

3) W stosunku do osób, które nie zastosują się 
do powyższego, wszczęte zostanie postępowanie 
prawne. 

+ Lublin, dnia 13 lutego 1945 r. 
Ry: AP s Dyrekc 


$ 


Kurs dla rzemieślników 

Instytut Doskonalenia Zawodowego dla rze- 
miosła organizuje 2-u miesięczny kurs przygo 
towawczy do egzaminu czeladniczego dla tych 
wszystkich rzemieślników, którzy nie ukończyli 
Szkoły Zawodowej Dokształca'ącej. 

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat instytutu przy 
ul. Złotej nr. 2, m, 8.(za bramą krakowską) co 
dzień, w godzinach od 11 do z3-ej. 


"FA" 
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że, jeśli chodzi o 


ja O. P, i T. Lublin. 
| zamiarów, próbuje tłumaczyć referent. 


chcieli wtrącić swoje zdanie, pies szczekał... 
zaczerpnąć świeżego powietrza. I ja nucie 
Przyjdę do biura mieszkaniowego jutro. 


~ czo pów ie 


/A—00320 


Opieka nad byłymi jeńcami 


Proszeni jesteśmy ze sfer wojskowych o; 


wyzwolonymi z niewoli niemieckiej, z wyjąt 
kiem Polaków, sprawuje Armia Czerwona, 


nad Polakami zaś — Wojsko Polskie. Miesz- 


kańcy Lublina powinni licznie przybywających, 
do naszego miasta uwolnionych jeńców — 
cudzoziemców  skierowywać do Komendy: 
Miasta. 


Francuzi wdzięczni Polakom 

Do redakcji naszej zgłosili się dwaj oficero= 
wie francuscy: por. Salliard i por. Berrod z 
prośbą o umieszczenie podziękowania społe= 
czeństwu polskiemu i PCK za serdeczną po- 
moc okazaną obywatelom francuskim, którzy 
znaleźli się na naszej ziemi po uwolnieniu z 
obozów jeńców wojennych i koncentracyjnych. 
W dowód wdzięczności i celem przyczynienia: 


ul. |się do rozpowszechnienia znajomości języka 


francuskiego, por. Salliard i por. Berrod zgłosili 
gotowość udzielania bezpłatnie lekcji swej 
mowy ojczystej naszym dzieciom względnie 
dorosłym, którzy zgłoszą się do naszj rędak- 
cji. „Gazeta Lubelska“ pośredniczy - w tej 
sprawie. 


zawiadomienie . 


Naczelna Dyrekcja Państwowego -Monopolu 
Spirytusowego zawiadamia, że od dnia 26 lute, 
go 1945 r. we wszystkich sprawach dotyczących. 
produkcji i obrotu epirytusem oraz gotowych, 
wyrobów monopolowych, należy zwracać się do 
Dyrekcji P. M. S. Warszawa-Praga, ul. Ząbkow- 
dka 27. i e pó 


2> fra Mas 


W biurze mieszkaniowym. 

Tłok, jak to normalnie bywa w takich ine 
stytucjach. Różni ludzie: widać czapkę koleja- 
rza obok modnego kapelusika, ` założohego z, 
wdziękiem na jedno ucho — obok zniszczonej 
cyklistówki — zielone rogatywki wojskowych. 

— Proszę pana, już tydzień czekam na przy” 
dział — co mam robić? > ; ' 

„Proszę pana, obywatelu, panie referencie“ 
— ciągle się powtarza. Uwagę moją zwrócił 
starszy jegomość w okularach <zrozpaczonym 
wzrokiem, zmierzwionym włosem i przekrę- 
conym na bok krawatem. 


zd 


7 å og 
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— Drogi panie referencie; proszę mnie wy- ` 


sluchać, tu chodzi o moje życie! 
Chociaż ów interesant nie stał w kolejce, 
od razu dopuszczono go-do głosu. No, bo jak- 


Nieszczęśliwiec 
tragiczną opowieść: RAT 
* — Dostałem przydział na pokój. Zadowo- j 
lony, z urzędową kartką w ręku udałem się! 
jag wskazany adres. Owszem, pokój. jest, tyl- 

o od podłogi do sufitu zawalony meblami, 
walizami i innymi gratami gospodarza. Ale 
ja, człowiek spokojny nie chcę kłótni, jakoś 
ustawiłem łóżko. Gospodyni patrzyła na ennie, 
jak na zbrodniarza. Nic nie mówiła, ale w di- 


chu szykowała mi straszną niespodziankę. 
Wyszedłem na miasto — wracam, a tu 
drzwi wita mnie ujadanie... — Panie referen- 
cie, psa sprowadzili, ale to takiego, jak cielak! 
Do kuchni wejść nie mogę, bo zaraz wilczur 
rzuca się na mnie — nie myję się, nie jem — 
ratujcie! 7 4 > 
Referent spojrzał na niego ze współczuciem 
i zawołał milicjanta. — Proszę wprowadzić 
tego pana do mieszkania! Jeśli nie będą chcieli 
wsunąć psa — zagrozić zastrzeleniem go. . _ 
Milicjant poprawił karabin na ramieniu pe. 
wychodzą. F $ m aE 
Czekałam na załatwienie swojej sprawy pół 
godziny, godzinę... Po wplywie jeszcze pewne” 
go czasu wszczął się dziwny ruch przy wejściu: 
widzę znajome twarze. Aba, jest ów pan z 
niemniej nieszczęśliwą miną, milicjant, pro- 
wadzący na smyczy groźnie warczącego wil- 
czura i nowa postać — rozmiarów sporej sza- 
fy do ubrania z czerwonym obliczem — go- 
spodyni mieszkania. Biedny referent, ujrzawszy 
to całe towarzystwo, zbladł, RZY © 
— Panie referencie, odezwała w tubalnym 
osem miła kobieta, oddałam pokój, ale doi 
hni nikógo nie wpuszczę, jak tu żywa 
stoję! REG IEC zd 
i — Ale proszę pani, przecież ten pan chciał 
się tylko umyć i ugotować cośkolwiek, może» 
cie się przecież pogodzić! |. 34 1 
'— Jak się pogodzić, ryknęła, jest nas dwie 
samotne kobiety, mamy pokój z kuchnią, ale 
w kuchni wszystko robimy, nie dopuścimy 
mężczyzny do siebieł =; 00. 
— Przecież ten pan nie ma żadnych złych 


— Nie puszcze i koniec, moja cześć dzie: 
wicza nie pozwala mi na to! — przerwała. 

Powstał zgiełk, kobieta krzyczała, milicjan 
próbował coś mówić, inni interesanci ta 


/ Referent cbwiejąc się na nogach, wysze 


Jadwiga Doręgowska 
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